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U dentysty już bez bólu 
 

Mikroblogging wkracza do branży stomatologicznej, stając się narzędziem 
edukacji pacjenta. W kampanii informacyjnej "Znieczulamy bezboleśnie", 
poświęconej bezbolesnemu, komputerowemu znieczuleniu, zostanie 
wykorzystanych 5 połączonych ze sobą portali społecznościowych. Wszystko 
po to, aby pacjent wiedział, że u dentysty już nie boli. 

Bezbolesne znieczulenie komputerowe stosowane jest już w około 600 gabinetach 
w całej Polsce. Żeby jednak rewolucja przeszła w ewolucję i na stałe zagościła w 
świadomości pacjenta, postanowiono komunikować się z pacjentami za pomocą 
specjalnych kanałów informacyjno-edukacyjnych. Śledzący profil będą mogli się 
dowiedzieć, co sprawia, że znieczulenie podawane przed zabiegiem jest 
bezbolesne, a także gdzie szukać gabinetów, które znieczulają bezstrzykawkowo. 
Przy pomocy wideoreportaży użytkownicy serwisów poznają także opinie samych 
pacjentów i lekarzy. Jak podkreślają twórcy profilów, mają one spełniać przede 
wszystkim funkcję edukacyjną, podpowiadając jak uniknąć bólu u dentysty. 
Komunikacja na profilach będzie miała charakter interaktywny. 
 
- Kiedyś w gabinecie stomatologicznym znieczulano tylko strzykawką, dziś 
znieczulenie podaje komputer. Precyzyjnie i bezboleśnie. Dzięki mikroblogom i 
społecznościom internetowym będziemy mogli poinformować internautów o tym 
nowym rozwiązaniu, dostępnym coraz większej ilości gabinetów nad Wisłą - mówi 
Małgorzata Mołata-Odrobina - specjalista ds. promocji i reklamy firmy oferującej 
produkty dla stomatologii. - Mikroblogi jednak nie ograniczą się tylko do 
komunikacji w jedną stronę. Pacjenci będą mogli pytać naszych ekspertów oraz 
dyżurujących lekarzy stomatologów o kwestie związane z bezbolesnym 
znieczuleniem. W razie potrzeby pomożemy internautom w znalezieniu gabinetów 
w ich okolicy, które dysponują tego typu znieczuleniem - dodaje. 
 
Projekt komunikacji jest pionierski, bo i samo urządzenie jest na miarę XXI wieku. 
Stworzone w Stanach Sjednoczonych, zrewolucjonizowało stomatologię na całym 
świecie, sprawiając, że z gabinetów stomatologicznych po ponad 100 latach 
zniknęły strzykawki. 
 
 


